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'w Pradze. ka. Składki płaci się od 90 proc. człon

W dniach 12 i 13 sierpnia r. b. w Po krótkiej dyskusji sprawozdanie 
w Pradze Czeskiej w pięknie udekoro- z działalności i wnioski zaproponowa
nowanej sali Hotelu Monopol, odbyły ne przez t. Shawa wyżej wymienione w 
się obrady Rady Generalnej Międzyna- sprawach finasowych, przyjęto do za
rodowego Zjednoczenia robotników wIć- twierdzającej wiadomości. 
kienniczych. W sprawie protestu, zgłoszonego w 

W obradach brali udział delegaci swoim czasie przez przedstawicieli 
"l ramienia związków zawodowych z Związku francuskiego, z powodu wybra
poszczególnych krajów, jak następuje: nia do Komitetu ściślejszego Międzyna-

Anglja: t. t. Me. Gall, i Odgen, rodówki włókienniczej nie przedstawi
Niemcy: JakI i Rodel, Francja: Wan de ciela Związku francuskiego, a przedsta
Butte, Belgja: Hannik i Duchesne, Szwaj- wiciela Związku belgijskiego, wywiązała 
carja: Marti i Thaut, Holandja: 800gs- się ostra dyskusja. 
geerd i Ringelink, Danja: Christenseni i Przedstawiciel Związku francuskie
Bielsen, Austrja: Brezina i Friihwirt, go Wan de Butte oświadczył, iż pod
Czechosłowacja: od Związku czechosło- trzymuje zgłoszony protest, motywując, 
wackiego Skurski, zaś od Związku nie- że przy decyzji składu Komitetu brano 
mieckiego Koszer, Włochy ... ?, Polska: pod uwagę zasadniczo trzy języki, uży
t. t. poseł Szczerkowski i Milman. wane oficjalnie w obradach t. j. angiel-

Również brał udział generalny se- ski, niemiecki i francuski. Przyznane 
kretarz międzynarodówki t. Tom Shaw. przedstawicielstwo w Komitecie według 
Tłumaczyła na odnośne języki znana języ ków należy rozumieć, że przypada 
działaczka socjalistyczna Bałabanowa. ono w pierwszej mierze dużym narodom, 

ków Związku figurujących w księ~ach 
i nie wykreślonych na dzień 3\ grudnia 
danego roku. 

Ze składek tych 2/3 idzie na fun
dusz strajkowy, 1/3 na administracje. 

Przy większych strajkach, względnie 
lokautach można wypłacać z funduszu 
Międzynarodówki zapomogi, o ile 25 
proc. członków za których się opłaca 
składki, bierze udział w walce. 

Tym organizacjom, które normalnie 
opłacają i należą najmniej rok do Mię
dzynarodów ki. 

Jeżeli 60 członków jest w walce 
dłużej niż 2 tygodnie. 

Jeżeli w walce bierze udział 45 
proc. członków Związku i są w walce 
dłużej niż 3 tygodnie. 

jeżeli zaś 25 proc, członków bie
rze udział dłużej niż 6 tygodni. 

. Wysokość zapomogi będzie udzie
lana zależnie od posiadanego funduszu 
strajkowego wówczas, jeżeli będzie 
przewyższał 40.000 dolarów. 

Delegacja polska zwróciła uwagę, 
iż przyjęcie zasady, którą przewiduje 

Cena 30 groszy. 

Statut, że się opłaca od 90 proc. człon
ków figurującyc:l w księgach, jest nie
słuszne w stosunku do członków bezro
botnych, którzy są zwolnieni od opłat, 
względnie opłacających minimalne skład
ki tembardziej w okresie panującego 
dużego bezrobocia. Gdy weźmiemy pod 
uwagę tych bezrobotnych członków, 
którzy już dawno należą do Związku i 
obecnie są pozbawieni pracy, to liczba 
ich stanowi znacznie więcej niż 10 proc., 
co uwzględnia Statut Międzynarodówki. 

Zastosowanie tej zasady w krajach, 
gdzie jest bezrobocie i mniejsze uświa
domienie w obowiązkach względem 
Związku w pewnej mierze może zata
mować rozwój Związku z powodu ma
sowego wykreślania członków, którzy 
stale i normalnie nie opłacają składek 
członkowskich. 

Wyjaśniono, lZ przy omawianiu tej 
zasady brano to pod uwagę i większość, 
przyszła do przekonania, że 10 proc. 
za które się nie będzie płacić, jest wy
starczająca i członkowie, którzy nie bę
dą wy kreśleni na 3 I grudnia każdego 
roku obrachunkowego, związki ~uszą 
za nich opłacać. 

Statut w druku przedłożony ' przez 
referenta przyjęto w całości. 

(d. c. n.) A. SzczerkOWIki. 
Posiedzenie Rady Generalnej otwo- a więc mandat, przyznany związkom u

rzył t. Skurski, przewodniczący Związku żywającym język francuski, w rzeczywi
Czechosłowacji. Witając zebranych, za- stości mandat ten winien przypaść 
znaczył, że posiedzenie Międzynaro- Związkowi francuskiemu, a nie belgij. 
dówki odbywa się w mieście, które po skiemu. Dalej zaznaczył gdyby tak ro-
130 letniej niewoli odzyskało wolność i zumować jak CJ, co są innego zdania, to 
niepodległość i że ślady 'jeszcze w mie- wobec tego, że jeden ze związków w 
ście pozostają z czasów niewoli. Podkre- Czechosłowacji używa język niemiecki, 
ślił, że tu spalono przez duchowieństwo to winien otrzymać mandat a nie dele
katolickie Hussa i obecnie rozwija się gat Związku niemieckie20 dużego pań
.ilny ruch socjalistyczny w tym kraju, stwa. 

o ~olność religijną. 

który musi ostro walczyć z nacjonalista- Przedstawiciel Związku Duńskiego 
mi i komunistami. Następnie przewodni- t. Christensen wyjaśnił, że Międzynaro
czący podał do wiadomości fakt, że dówka nie może stać na stanowisku, że 
delegacja Polska pierwszy raz bierze tylko dużym pewnym państwom należy 
udział w posiedzeniu Rady Międzynaro- się pierwszeństwo do odpowiedniego 
dówki, którą wita z uznaniem. przedstawicielstwa i większość była zda-

Na przewodniczącego. obrad wy- nia, iż Międzynarodówka winna narówni 
brano jednogłośnie t. SkurskJego. . traktować wszystkie Związki niezależnie 

. ToW;'. S~aw zdał ~pra,woz~a.Ole"!- od tego, czy dużym czy małym pań • . 
dZlałalnoscl Mlędzynarodowkl włoklenl1l-1 stwom. Gdybyśmy stanęli na stanowisku, 
czej, zaznaczając, iż szczegółowe spra- jakie zajmuje przedstawiciel Francji, to 
wozdanie odnośne Związki otrzymały by na przyszłość stworzyli niebezpieczny 
w druku. W konkluzji sprawozdania za- precedens zaznaczając dalej, że gdyby 
znaczył, i~ niektóre :Związki z po~odu wybrano do Komitetu wspomnianego 
kryzysu I bezrobOCIa znalazły SIę w przedstawiciela Związku niemieckiego z 
ciężkiem stanie finansowym i zwróciły Czechosłowacji a nie z Niemiec, to on uwa
się do Sekretarjatu Międzynarodówki z ża, że inni, używający język niemiecki, 
prośbą o poczynienie im ulg lub umorze- by nie protestowali. PrzedstawiCIele 
nie należności z tytułu opłat. Z propo- związków niemieckich wypowiedzieli 
zycjami w powyższej sprawie zwróciły się w myśl stanowiska, zajętego przez t. 
się Związki: ' polskie, węgierskie i han- Christensena. 
cuskie. 

Tow. Shaw zgodnie z uchwałą Ko
mitetu ściślejszego zaproponował umo
rzyć należną składkę za rok 1926, Związ
kowi węgierskiemu i przyznać mu zapo
mogę w sumie 50 fun. angielskich, wy
łącznie na cele arganizacyjne i propa
gandystyczne. Wpłaconą sumę przez 
Związek polski uznać za opłaconą 
składkę w całości za \926 r. Zaś zgo
dzić się na propozycję Związku fran
cuskiego, aby sumę 12.500 fr. uznać za 
opłaconą składkę za rok 1926, resztę 
umorzyć. 

Jest tu charakterystyczne do za
znaczenia, t. Shaw w związku z objaz
dami zaznaczył, że był w Polsce i z 
tego co tam widział i co mu mOWlOno, 
przyszedł do przekonania, że tamtejsi 
towarzysze zajmowali stanowisko słu
szne, gdyż wszystko robili i robią aby 
wybrnąć z trudnego położenia w jakiem 
się znajdują i dlatego zaproponował 
ulgi w opłatach dla Związku polskiego. 

Następnie tow. Shaw wezwał 
przedstawicieli wszystkich związków ' do 
przeciwstawiania się bezwzględnie wszel
kim usiłowaniom reakcji w sprawie po
gorszenia ustawodawstwa robotniczego 
w odnośnych krajach i nadsyłania do
kładnych danych o wszelkich zmianach 
W ustawodawstwie robotniczem. 

Należy zaznaczyć, iż ujawniły się 
w sprawie powyższej zasadnicze sporne 
zapatrywania pomiędzy przedstawicie" 
lem Francji a przedstawicielami związ
ków niemieckich. 

Większością głosów postanowiono 
protest Związku francuskiego uchylić. 

Tow. Roszer referował nowy Sta~ 
tut Międzynarodówki włókienniczej, opra
cowany przez Komitet ściślejszy. Wa
żniejsze punkty Stat~tu stanowią: Kon
gres Międzynarodówki odbywa się co 3 
lata. Głosuje się według organizacji na 
każde 1.000 członków liczy się jeden 
głos, resztki mniej od tysiąca nie liczy 
się. (brani są tylko pod uwag~ członko
wie rzeczywiście opłacający). jeżeli 1/3 
organizacji domaga się głesowania we
dług liczby członków, takowe musi się 
odbyć prostą większością głosów. 

Radę Generalną stanowią delego
wani przedstawiciele przez odnośne 
Związki. Związki, liczące ' qo 20Q.OOO 
członków, delegują 2~ch przedstawicieli 
wyżej . 200.000 ' członkąw, 3-ch przedsta
wicieli. 

Rada Generalna wybiera z pośr.ód 
siebie Komisję zarządzającą, składając_ 
się z 5-iu osób. Radę. przyboczną stano
wią dwaj . członkowie" ,którzy mieszkają 
w siedzibie Sekr~tarjatu . . Sekretarjat sta-

W spr~wie prześladowań Kościoła Narodowego w Polsce. 
W .. Robotniku" mylnie został o

świetlony fakt przejścia na łono Kościoła 
Prawosławnego ks. Huszny przez utoż
samienie jego sekty z Kościołem Naro
dowym, który prowadzi swój rodowód 
od polskiego Kościoła Narodowego w 
Ameryce i którego biskupem w Polsce 
jest ks. Bończak, przebywający stale w 
Krakowie i wydający tam .pismo p. t. 
.. Polska Odr.odzona". 

Ks. Husz no wystąpił z Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego jeszcze przed po
wstaniem Kościoła Narodowego w Pol
sce, do którego początkowo przyłączył 
się, ale na tle różnic zasadniczych wkrótce 
wystąpił i założył własną sektę w Dą
browie Górniczej, organem której było 
pismo p. t ... Ziemowid" . 

Właśnie ta sekta połączyła się dziś 
z Kościołem Prawosławnym. Natomiast 
Kościół Narodowy z ks. biskupem Boń
czakiem, posiadający już kilkanaście pa
rafji, dziesiątki tysięcy wyznawców i 
setki tysięcy sympatyków i nadal pozo
staje i pozostanie samodzielną organiza
cją kościelną. 

T o faktyczne sprostowanie było ko
nieczne, ,aby - acz bez złej intencji -
nie wprowadzać w błąd opinji publicznej 
i bezwiednie nie wyrządzać krzywdy 
wyznawcom Kościoła Narodowego, aby 
wreszcie nie wytwarzać mylnego mnie
mania, że przez rozpaczliwy krok ks. 
Huszny została zlikwidowana w Polsce 
sprawa Kościoła Narodowego. 

Bowiem Kościół Nal'odowy pozostaje 
nadal nietylko samodzielną jednostką, 
ale i nadal niezalegalizowaną, nadal zno
szącą tysiące represji i krzywd ze strony 
głupiej i wysługującej się episkopatowi 
rzymsko-katolickiemu biurokracji. 

Ks. Huszno, zatopiony w mistycyz
mie, mógł znaleźć wspólne drogi z cerkwią 
prawosławną i pod jej skrzydłami opie
kuńczemi szukać ucieczki od prześlado
wa~ administracji i sądów polskich. Za
iste nie spodziewali się ' ci .. światli i mą
drzy patrjoci polscy", że swe mi repre
sjami dopną takiego rezultatu - ale kto 
wie, czy los ks. Huszny wniesie otrzeź
wie.~ie do ich oddanych Rzymowi móz. 
gów i, dusz • . 

Bo tymczasem Kościół Narodowy 
zbyt . jest dziś w Polsce silny, zbyt wy

. raźnie reprezentuje swoją własną ideę 

i ma zbyt zdecydowane własne oblicze 
duchowe; aby mógł pod skrzydłami czy 
to Kościoła Prawosławnego czy Ewan
gielickiego szukać ochrony od bezprawi 
polskiej biurokracji, naigrawającej się z 
Konstytucji 17 marca. 

Prześladowania Kościoła Narodo
wego - tragiczne wypadki w Wiśniczu, 
Piaskach, jastkowicach, haniebne wyroki 
sądowe w Bydgoszczy, Toruniu, Tarno
wie, Grudziądzu, znalazły szerokie echo 
zagranicą, zwłaszcza w Ameryce. wywo
łując ogromne oburzenie. Zaiste p. Pie
karski i St. Grabski przejdą do historji, 
ale jako duchowi spadkobiercy hanieb
nych tradycji Apuchtina, Pobiedonoscewa 
i Eulogjusza, wystawiając swoją działal
nością 'takie świadectwo Polsce, które 
hańbi ją w oczach cliłego świata cywili
zowanego, gdzie wolność religijna stała 
się jednym z dogmatów etyki współcze
snych narodów. 

I dlatego Rząd p. Bartla winien Ole
zwlocznie położyć kres temu znęcaniu 
się nad tymi wszystkimi, którzy nie chcą 
należeć do Rzymskiego Kościoła. jeśli 
Kościół ten jest naprawdę potężny i w 
nim tylko można znaleźć prawdę, nie 
trzeba, aby o tem przekonywano przy 
pomocy kolb policjantów, deptania Kon
stytucji i wołających o pomstę do nieba 
wyroków sądowych i administracyjnych. 

W Polsce musi zapanować wolność 
religijna, każde wyznanie musi mieć 
istotnie równe prawa. 

l dlatego zwolennicy Kościoła Na
rodowego, do którego i ja osobiści!" mam 
zaszczyt należeć, mają prawo doml'gać 
się od Rządu. aby Kościół N~rodowy 
został zalegalizowany i mógł żyć pełnią 
swego życia duchowego i religijnego. 

Niechże skończy się ten skandal 
i ta hańba, że w Polsce ludzie są bici, 
szykanowani i skazywani na więzienie 
tylko za to, źe chcą modlić się do Boga 
we własnej polskiej mowie, że nie chcą, 
a by ich kościół był ślepem i biernem 
narzędziem w rękach obcych mu duchem 
i myślami, przebiegłych polityków 'waty
kańskich. 

Rt:~d p. Bartla winien spełnić ten 
elementarny obowiązek kulturalnych lu
dzi i musi zaprowadzić w Polsce istototn" 
wolność religijną. 

Tadeusz Holówko . 
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Urząd śledczy - czy banda opryszków? 
Rewelacje o niesłychanych stosunKach w warszawskiIll 

· urzędzie śledczYlll . 
. System ,wykupu od złodziei skradzionych przedmioŁów.-Sztuczne "kradzieże".-Szantażowanie kupców.

"Brylanciarze" i "doliniarze" składają haracz urzędowi śledczemu . 
.. Głos Prawdy" w Nr. 39, w artyku-I DLACZEGO WYBITNIEJSZE OSOBY du śledczego i pod pozorem, że firma I znacznych, sięgających kilkudziesięciu 

te podpisanym przez p. Rudosława Woj- ODZYSKUJĄ SKRADZIONE RZECZY. uprawia nielegalny handel z zagranicą, tysięcy złotych, kradzieży, które do dnia 
nic za rzuca ciężkie oskarżenie na war- .. pieczętują księgi handlowe i zabierają je dzisiejszego wykryte nie zostały. 
szawski urząd śledczy. Oskarżenia te są :,W wypa.d~ach, kled.y. popełnIon~ do urzędu śledczego . Zgłaszający się Part je .. brylanciarzy" i .. doliniarzy" 
tak ciężkie i kompromitujące nasze wła- zostal: z.n~czmeJsza. kradZlez . u kogos po odbiór właściciele nie zastają przez nie mogą wyruszyć na miasto - dopóki 
dze bezpieczeństwa publicznego, iż każdy z ~ybltmeJsz!ch osob, przedmIoty ~kra- szereg dni o.dnośnego referenta, gdy nie złożą haraczu urzędowi śledczemu. 
z obywateli staje osłupiały i pyta sam dZlOne bywają wykupy~~ne z kapItału tymczasem firma nie może ani chwili Złodzieje ci wyznaczają z pośród siebie 
siebie, czy to są stróże prawa i bezpie- ~akła?owe~o, by . d.ac sWladect.wo sprę- istnieć bez handlowych ksiąg. W mię- kolejkę tych, którzy mają być dla óka 
czeństwa publicznego, czy banda oprysz- zystej dZlałalnos~1 urzędu. sl~d~zego. dzyczasie zjawiają się pośrednicy. Po aresztowani. Oczywiście tacy areszto
ków, którą należy co rychlej wsadzić do W w~padka~h taklc~ następułe nl~JedD;0- otrzymaniu znacznego wykupu księgi wani" bywają po kilku godzin';ch dla 
kryminału. Rozumie się, że nie można krotn~e. wzaJe.mn~ hcyt?~.ame Się ~Ie- wracają do biura firmy, sprawa zostaje braku dowodów zwalniani". 
tego mówić o wszystkich, lecz wystar- ro~.nd,;.ow r7~on0w.' uSiłujących stwler- umorzona. 
c:!y ta garść faktów, którą podaje "Głos JZIC ?w.ocnosc swej pr~cy, a tem samem Tego rodzaju fakty mają charakter 
Prawdy" al:>y przekonać się, iż najuczciw- zasłuzyc na odznacz-eme. . zwyczajnego szantażu, gdyż w wielu 

o TYCH PRAKTYKACH WIEDZĄ 
DYGNITARZE POLICYJNI. 

BZy człowiek, pracujący przy takim sy- D.la przykł~du p~damy -:- ze futro wypa.dkach świadomie są przemilczane 
sternie w urzędzie śledczym - stał się skrad~lOne z mlesz~am~ rodzmy p. Gal. w dzienniku urzędu śledczego. Takie 
współpracownikiem tej bandy, która ~~~?, IDspektora .głowneJ komendy ~o: rentowne przedsięwzięcia są specjal. 
przynosi wstyd i hańbę społeczeństwu. I~CJl ~?nstwoweJ~ zostało p~zy takIej nością 3-go rejonu urzędu śledczego". 

,,0 wszystkich tych praktykach 
szepce Warszawa z beznadziejnem mach
nięciem ręką. Wie o nich i p. Sonnen
berg, który do jednego z meldujących 
mu o nadużyciach funkcjonarjuszy rzekł: 
.. Wiem o tern, ale co ja zrobić mogę 
z tą bandą - jestem bezsilny". Jeszcze 
lepiej i dokładniej wie o tern wszystkiem 
długoletni b. pracownik rosyjskiej policji, 
a obecny zastępca naczelnika urzt;du 
śledczego p. Kurnatowski". 

O praktykach różnych dygnitarzy lcytacJI. wykupIOne . za nIesłychaną 
w urzędzie śledczym myśmy już dawno wprost, Jak na stosunkI wy kupu, wysoką KRADZIEŻE BANKOWE, "BRYLAN-
pisali. I prawie jedni i pierwsi z pism w dce?ę. - 1,000 zł. To samo dotyczy .kra- CJARZE" I "DOLINIARZE". 
Polsce podjęliśmy tę walkę. Kto z nas zlezy u 'podsekre~arza stanu,. ~olezal~, "Jak wiadomo, w bankach urzędują 
nie pamięta ohydnych metod p. Zbrożka, paszportow skradzlOn.ych ~ mmlster~twle stale wywiadowcy, kradzież więc w tych 
naczelnika policji w Łodzi w r. 1919? a spr~edanych osobmkow~ dotąd meod- warunkach jest rzeczą wprost niepraw
Kto nie pamięta jego próbek szatań- naleziOnemu. We wszys.tk~ch ~ych wy: dopodobną bez porozumienia się z nimi. 
skiego pomysłu, aby skompromitować p~dka~h .sprawcy. kradzlezy ?Ie zostalI W kradzieżach takich biorą zwykle u
ówczesnego prezydenta miasta Rżewskie- u]awmem, skradZIOne przedmIoty odno- dział złodzieje prowincjonalni (z Łodzi 
go, przez podrzucenie mu do mieszkania szon? do urzędu ~rzez .po~łańca, P?ZO- i Wilna). Już w dwie godziny po przy
kradzionych worków z odzieżą amery- staWIano przez meznaJ~mych ludz~ .u jeździe złodziei do Warszawy - bryga
kańską? A pan Mięsowicz, kierownik tragarzy na. dwor.cach .1 .t. p., zalezme I da . lotna, w!działu, śledczego zwykle 
urzędu śledczego i jego praktyki? od ~otrze~y I ok~l~cznuscl. Rz~cz Zl?- o Olch WIedZIała. MImo to dokonywano 

W końcu swych rewelacji p. W oj
n~cz. zaznacza, iż zastrzega sobie ujaw
meme szeregu faktów do rozprawy są
dowe! w wypadku, gdyby urząa śledczy 
na tej drodze szukał rehabilitacji. 

Głos na~ ostnegawczy i w~ka zumlała, ze dodu~e za~rzeg~ą so~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
z tą gangreną w urzędzie łódzkim, przyj- '!'I

t 
tych. wypad~~ch prawo nietykalno~ci 

mowaną była przez władze nieufnie. l. em Się własDle .tł~~aczy ol~rzymla, 
Nie w Łodzi to w innych mleJsco- mew.ykryta dotą~ .Ilosc sprawcow po-
wościach dygnitarze ci, skompromitowani pełmZyctl~~a~zlezy.. . 
doszczętnie, wyrzuceni zostali ze służby ł' wy I s~l~rtel~lcy, u. ktoryc~ . po-
przez władże państwowe. pe Dl<?no kradzleze, me mają szczęscla-

Siedem lat temu tu w Łodzi zmu- P? wlelokrotnem bezskutecznem kołata
ISzeni byliśmy )'uż z t~ gangreną w urzę- mu do urzędu śledczego, gdzie im 

,~ okazu' f t f . k' d .. , h dzie śledczym walczyć I A praktyki u- " Ją.o .ogr.a Je, Dl~ le y mezy)ą~yc 
rzędu śledczego w Łodzi pozostawiły po lUZ zł?dzlel (Slel), daJą. za wygran~ I re-
80bie smutne wspomnienie, w wydanej zygnuJą. -; .. odzyskama skradz)(:m~ch 

d . . ł . d k ' k" przedmlOtow przez poprze ni magIstrat o z 1 slązce . 
p. t ... Samorząd łódzki a policja." W PAJĘCZEJ SIECI. 

Ujawniony system przez "Głos Do każdego z nowowyznaczonych 
Prawdy" w urzędzie śledczym warszaw- kierowników rejonu reszta starych pra
ak.im - jest tym zgangrenowanym syste- cowników odnosi się z nieufnością. Za
mem, jaki może jeszcze ukryty panuje w czyna się od tego, że w rejonie takiego 
innych urzędach. nowego kierownika wzmaga się ilość 

Czas najwyższy dokonać rewolucji kradzieży, które jak na komendę ustają 
moralnej nietylko u góry, lecz przede- w innych rejonach. W konsekwencji kie
wszyetkiem od dołu, wyrwać z korzenia- rownik taki otrzymuje szereg nagan od 
mi to bagno, które przynosi wstyd i kom" swojej bezpośredniej władzy. Usłużni 
promitację naszej państwowości polskiej, podkomendni zaczynają wówczas szep
zaś obywatelom niepowetowaną stratę· tać mu o konieczności nawiązania kon-

Jakimi zarzutami "Głos Prawdy" taktu ze złodziejami. Jeżeli to jest czło
obarcza urząd śledczy warszawski, po- wiek mocny, z charakterem, wychodzi 
dajemy czytelnikom poniżej przedruk z urzędu, zdając sobie sprawę, że nic 
tego artykułu. zdziałać w tych warunkach nie potrafi-

* 
S. R. słabi zaś dają się unieść fali i toną w 

odmętach pospolitych złodziejstw. * * Oto co pisze p. Wojnicz: "Organi-
zacja naszej policji śledczej oparta jest 
na dawnym systemie rosyjskim. Jaki to 
był system - doskonale wszyscy pamię
tamy. 

Z całą świadomością odpowiedzial
ności stwierdzam, iż praca warszawskiej 
policji śledczej polega na ścisłej współ
pracy ze złodziejami. Urząd śledczy nie 
pracuje metodą pracy ani analitycznej, 
ani syntetycznej - tylko kumostwem 
ze złodziejami. System ten wynika z 
personalnego składu urzędu śledczego. 
Większość funkcjonarjuszy wyrosła z 
elementu przestępczego i jest towarzy
sko z; tym elementem związana. Nic 
więc dzi wnego, że w pogoni za gotów
ką wspólnie pracują na niekorzyść po
s,zkodo w anego". 

SYSTEM "WYKUPU", 
.Jednym z systemów pracy urzędu 

śledczego jest system wykupu od zło
dziei skradzionych przedmiotów. System 
ten polega na tern, że każdy z kierowni
ków rejonu posiada kapitał na wyku
pienie tych przedmiotów, co się usku
tecznia w specjalnych wypadkach .. 
Oczywi.ta rzecz, że drogą legalną ta
kiego kapitału, zdobyć nie sposób -
uciekaj, się więc poszczególni funkcjo
nariusze do źródeł nielegalnych. W wy
padkach, kiedy poszkodowanemu bardzo 
zależy na odzyskaniu skradzionych 
przedmiotów, ofiarowuje znaczniejszą 
sum, - skradziony przedmiot bywa 
przez pośredników wykupywany od pa
serów za śmiesznie małą cenę - reszta 
zas kwoty idzie do podziału między 
wtajemniczonych" • 

W stosunku do ludzi niewygodnych 
stosuje się metody anonimów o najbar
dziej wyrafinowanym systemie, dążących 
do unieszkodliwienia niewygodnego dla 
siebie człowieka. 

Bywa i tak, że do osób takich 
posłaniec przynosi jakąś paczkę. W 
chwilę potem wkraczają do mieszkania 
funkcjonarjusze policji śledczej, znajdują 
ową paczkę, zawierającą skradzione 
przedmioty - właściciel mieszkania idzie 
najniewinniej do więzienia, jako oskar
żony o paserstwo. Czy można się dzi
wić, że obawa przed zemstą kneblowała 
i knebluje usta nie tylko uczciwszym 
funkcjonarjuszom urzędu śledczego, ale 
i ludziom z ~zewnątrz urzędu, którzy 
w obawie zemsty milczą, choć mogliby 
powiedzieć wiele o tego rodzaju faktach. 

"NAPUSZCZANIE" W OKRESIE 
"OGÓRKOWYM". 

.. W okresie zastoju, t. zw. "ogór
kowym", gwoli przypomnienia o swej 
gorliwości, odnośny rejon zamawia kra
dzież u jakiejś wybitniejszej osobistości 
i oczywista zaraz tę kradzież się wykry
wa; zowie się to w gwarze złodziejskiej 
"napuszczaniem«. F akt taki miał miej
sce u posła włoskiego Maioni'ego. Tego 
rodzaju fakty .. napuszczań" organizują 
często przez złość kierownicy jednego 
rejonu na terenie drugiego, chcąc dać 
upust zemście osobistej". 

SZANT AŻOW ANIE KUPCÓW. 

.. W okresie przedświąteczn"m. kie
dy panuje największy ruch handlowy, 
w bogatych handlowych przedsiębior
stwach zjawiają się funkcjonarjusze urzę .. 

o co się walczy w Rosji? 
Co zarzuca Stalin, obecny faktyczny I kiemi środkami - gwałtem przede

dyktator komunistycznej partji Rosji, 0- wszystkiem - przywłaszczyła sobie 
pozycji pod wodzą Zinowiewa? Zarzuca wszystkie prawa, muszą inne interesa 
jej, że odbywała nielegalne konspiracyj- klasowe szukać i znaleść sobie miejsce 
ne zgromadzenia, że tworzyła nielegalne tylko w łonie uprzywilejowanej partji. 
frakcje w łonie pal'tji, że rozsyłała tajne A jednak rozmaite interesa w społeczeń
okólniki, miała własne pismo szyfrowe stwie są silniejsze aniżeli uprzywilejowa
i tajne kwatery, a w szczególności - co na dyktatura .. Interesa te były prześla
Politbiuro specjalnie podkreśla - odby- dowane przez czekt;, próbowano je izo
wała tajne zebrania.w lc:.s~e po.d Moskwą. lować w. więzieniac~ - nic to nie po-

Z tych powodow Zmowlew został mogło; me mogąc dZIałać poza "jedyną 
ukarany. Człowiek, na którego rozkaz legalną part ją ", szukają pomieszczenia 
we wszystkich państwach odbywały się wewnątrz niej. Starzy bolszewicy, Trocki 
niezliczone tajne zgromadzenia, na któ- i Kamieniew, choćby tego nie chcieli 
rego rozkaz wszędzie utworzono niele- stają się wyrazicielami i reprezentantalTJ i 
galne grupy - jaczejki - wewnątrz całkiem innych sil społecznych, aniżeli 
partji socjalistycznych i Związków zawo- wedle swego zdania reprezentują. W 
dowych, którego ajenci operowali wszę- Rosji, jak wszędzie indziej działa koniecz
dzie szyframi i tajnem pismem - ten ność rozwoju społecznego, która rozsa
człowiek stał się ofiarą swych własnych dza ciasne ramy urzędowego, uprzywile
metod. Bolszewizm, zrodzony z konspi- jowanego komunizmu. 
racji, zbudowany na działalności małych Jakiei to siły społeczne walcza o 
grupek wtajemniczonych, doczekał się znalezienie wyrazu dla swych aspiracyj ~ 
teraz, że środki, po tysiąckrotnie przez Dyskusje w łonie komunistycznej partji 
niego stosowane, obrócone zostają prze- Rosji obracają się w ostatnim czasie 
ciw niemu samemu. około dwóch głównych kwestyj: l) so-

Bolszewicy innych środków nie zna- cjalizmu państwowego i 2) wyborów do 
ją, nie umieją inaczej robić ·polityki. sowietów. Sojusz z średnie m włościań
Tragiczna to ironia, że przewodniczący stwem stoi od ostatniego kongresu na 
komunistycznej Międzynarodówki, który czele polityki partji tak dalece, że opo
tyle razy wyklinał i wyrzllcał innych, zycji zarzuca się z urzędu, że dąży za
sam został zasądzony za odbywanie taj- miast tego sojuszu do "neutralizowania" 
nego zgromadzenia w lesie I chłopów. Co się tyczy wyborów do so-

Obok opozycji Zinowiewa stoi gr u- wietów, to przyniosły one charaktery
pa Trockiego, grupa Radka, grupa Ka- styczne przesunięcia w składzie sowie
mieniewa, opozycja "robotnicza", stoi tów, szczególnie na wsi. Podczas gdy 
kilka innych grup. Chwilowo połączone w miastach do sowietów wszedł mniej
przeciw urzędowemu kierownictwu partji, szy procent komunistów, którzy ponieśli 
grupy te różnią się wybitnie między so- klęskę na rzecz .. bezpartyjnych", to na
bą. Dziś połączone, jutro będą się naj- tomiast na wsi komuniści są w zdecydo
ostrzej zwalczać. W jaki sposób się sta- wanej mniejszości. Rozszerzenie prawa 
to, że w łonie tak dyscyplinowanej, tak wyborczego - skutek polityki "Nepu"
centralistycznie rządzonej partji mogło które w tym roku poraz pierwszy zna
powstać tyle grup? Kto chce mieć od- lazło zastosowanie, dało prawo wybor
powiedź na to pytanie, niech przeczyta cze prawie wszystkim malomieszczań
mowę Rykowa, wygłoszoną na zebraniu ski m i chłopskim żywiołom. którego 
moskiewskich męzow zaufania partji. przedtem, w epoce .. komunizmu wojują
Rykow w mowie tej wystąpił przeciw cego" nie miały. Wynikiem tego prze
zapatrywaniu, jakoby większość parjtji sunięcia jest stanowcza przewaga chlo • 
mogła zawrzeć kompromis z opozyctą. pów, mimo że wybory Sit jawne. W tern 
Następnie mówił: "Partja nasza jest nie- leży właśnie największa trudność obec
tylko part ją rządzącą, ale i jedyną legalną nego ustroju, że stumiljonowa masa 
parją w olbrzymim kraju. W poszczegól- chłopska obudziła się i dobija się o czyn
nych członkach i w poszczególnych odcie- ny udział w polityce. 
niach w obrębie partji musi być skoncen- W tej zmianie usposobienia wsi le
trowana walka, muszą przyjść do słowa ży rozwiązanie zagadki obecnego kryzy
klasowe interesy nieproletarjackiej lud- su partji komunistycznej. Od tajnych 
ności. Dlatego musimy stwierdzić; że zgromadzen Zinowiewa, do przyszłości 
walka frakcji w łonie partji byłaby Rosji jako państwa prowadzi prosta dro
pierwszym krokiem do zorganizowania ga. Tajne zgromadzenia- to są właśnie 
różnych partyj w kraju i do wprowadze- metody bolszewizmu, które teraz tak 
ma burżuazyjn~go par~ameI?-tar~zmu." przykro odczuwa na własnem ciele: 

Z tych sło~. wYDl.ka, ze ~lema ~'!- głównym jednak wyrazem kryzysu boi
wy o ko~promlsle .mlędzy ~Jększosclą szewickiego to - chłop rosyjski. 
a opoZYCJą. W kraJU, w ktorym wedle I 
słów Rykowa jedna tylko part ja wszyst-
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Dnia 20 sierpnIa r. b. zmarł w Wiedniu tow. 

JAN ZORSKI 
W zmarłem tracimy dzielnego kolegę i towarzysza pracy. Cześć jego pamięCI. 

L 

Zarząd Zw. Prac. Kas Chorych 
i Inst. Ubezp. SpoI. Rzeczp. Pol. 

Oddzial' w Łodzi. 

, , " " , .., .' , , !, •• ', "* /' .. ," . , -Pożegnanie starosty 
Tow. Antoniego Remiszewskiego. 
w sobotę, dnia 28 b. m. ą godzinie prac.ę społeczną zgromadzi w dniu tym 

6 wieczorem odbędzie się w sali Rady do sali Rady licznych przedstawicieli insty
Miejskiej, pożegnanie starosty powiatu Łódz~ tucji, w których tow. Remiszewski praco-
kiego, tow. Antoniego Remiszewskiego. wał, tworząc i pobudzając je do życia. 

Pożegnanie organizuje specjalny ko- Instytucje robotnicze, związane z tow. 
miŁet, złożony z przedstawicieli instytucji Remiszewskim serdeczn'ym węzłem długo
społecznych i komunalnych Łodzi i powiatu. letniej pracy, dadzą w dniu tym wyraz 

Popularność i uznanie, jakiem się cie- swego uznania i życzliwości dla zasług, 
szy tow. Remiszewski za swą niestrudzoną inicjatywy i czynu swego człowieka. 

••• II' •• II aJ. Ja •••••••• J. II ••••••• II ••••• :: ••••••• : •• i.: i: li:' li ••••••• L::. i HP.. i. L. i.: i L i.: aJ::: li:.:: Ź •• i. I •• M li j' at.' .łf!i! 
Jak starosta kosowski fabrykował 

na Polesiu komunistów. 
Jeszcze jeden ślad dawnych faworytów. 

Pod tym tytułem pisze warszawski tej tragifarsy wiadomy - natychmiast 
.. Kurjer Poranny": wtrącono do więzienia wójta gminy Ale-

"Gdy w cichym kosowskim powie- ksandra Mołosza, sołtysa Antoniego 
cit: starostą zo:>stał p. Staniszewski, oka- Kozła i pisarza Cyryla Antoniuka. Lu~ 
zalo się, że jest to powiat najniebez- dzie ci z wyjątkiem Antoniuka, którego 
pieczniej zarażony po 2 czy 3 miesiącach bezowocnych ba-

trądem komunizmu. dań wypuszczono, siedzą dotychczas, 
czekając wymiaru sprawiedliwości za 

'YI edług starościńskich relacyj dzia- wiay niepopełnione. 
ty się tam rzeczy niesamowite. Są to doprawdy rzeczy straszne. 

Bandy grasantów w biaty dzień u-
rządzały korowody po całym powiecie. Jak to było naprawdę? 
Każdy Poleszuk pasł się jeno ideami Wreszcie 'bomba wybuchła. Gruch-
komunistycznemi. nawet o babie zapo- nęło po powiecie, że cała sprawa była 
mnial, a dybał tylko na całość Rzeczy- ordynarną prowokacją starosty Stani-
pospolitej. szewskiego i komisarza Vłaszewskiego. 

Takie szerzył bajdy p. Staniszewski, Okazało się, że policja tajna sama 
chcąc się kreować zbawcą Ojczyzny na fabrykowała spisy komunistów, transpa-
podwórku swojego powiaciku. renty, f:ztandary i t. p. narzędzia, a po-

Jak starosta robi komunistów tern podrzucała je spokojnym mieszkań-
d com, aby policja mundurowa, dążąc w 

naprę ce ślad za tajną, na chwałę pana starosty, 
,Ponieważ. w~ród . poczciwych Pole- machera całej' afery znajdowała materjał 

szukow komuOlstow me było, przeto ca- obciażający. 
łą aferę należało zaimprowizować. Ją.ł C t 'kl ? 
. . t t I O z ego wym o SIę tego zręCZOle sam pan s aros a, a na 

pomocnika wziął sobie p. Ułaszewskiego. Spr~w.a ~t~ła. się tak głośna, .że za
komendanta policji i jego podwładnych. tuszowac SIę JeJ nIe udało. Zło zono o 

Za najbardziej zarażoną jadem ko- całej aferze zeznania w komendzie głów
munizmu uznano gminę borkogiczycką uej P. P. i 7 czerwca b. r. na miejsce 
z przyległościami. Głuche słuchy pusz- zjechali okręgowy komendant Ludwi
czono, że w tej gminie gnieździ ~ię cen- kowski, inspektor admin. ~. Stosyk, a 
trala organizacji komunistycznej KPZB. nawet prokurator ZakrzewskI. Śledztwo 
Trudność jedynie sprawiało, komu ofia- trwało tydzień. Zbadano wielu świad
rować niewygodne role komunistów; u- ków, wypisano jeszcze więcej atramentu 
porano się jednak z tern prędko. 1. .. nic, 

Od czegoż pomysłowość tak nie· Wyniki śledztwa niewiadome. 
zwykłego starosty jak p. Staniszewski? Niewinni siedzą w więzieniu. 

Kiedy całość została wyreżysero- Najwinniejszy, w chwale pozostaje 
wana dnia l-go października 1925 roku nadal starostą. Sprawę zatuszowano, 
rozpoczęła się tragifarsa. Postanowiono przyduszono, ucichło. Wypuszczono tyl
tajemną organizację "zmiażdżyć" za je- ko z więzienia sołtysa". 
dnym zamachem. W końcu apeluje dziennik war-

Zarządzono rewIzJę u podejrza- szawski do obecnego rządu, ażeby polo
nych. Rezultaty były wprost imponują- żył kres tej krzywdzie o pomstę woła
ce. Znaleziono u osłupiałych ze zdzi- jącej. 
wienia ofiar odezwy komunistyczne, Jeżeli fakty, podane przezeń są 
sztandary, transparenty i wiele innego ścisłe, byłby to istotnie szczyt prowoka
sprzętu komunistycznego. cji, chcącej na cudzych łzach wypłynąć, 

Triumf pp. Staniszewskiego i Ula- I to byłby obraz gospodarki na ekspo
szewskiegc nie da si~ opisać. Epilog nowanych kresach! 

Prowokacja górnośląskich baronów węglowych. 
Zarabiają na strajku angielskim - a chcą obniz,,-ć placet 

Umowy, normujące zarobki w cięż' I obniżki zarobków o 5 proc. i przedłużenia 
kim przemyśle na górnym Śląsku, zostały czasu pracy w górnictwie pod ziemią na 
wypowiedziane i w piątek, dnia 13 b. m. 8 godzin efektywnej pracy. 
odbyły się z tegó powodu układy ~rg~ni-. . Następnie dOf!1~gał ~ię. Ze.spół Prac~ 
zacyj robotniczych z pracodawcami ClęŻ- jak I Radcy załogowI znIeSienIa centrah 
kiego przemysłu. w celu podwyższenia ziemniaczanej, - przez którą robotnicy 
obecnych zarobków. Związki zawodowe poszczególnych kopalń ~ hut zaopatrzeni 
zdają sobie sprawę, że z powodu dobrej byli w kartofle. 
konjunktury, . w~~\V.orzonej . p~zez strajk .. Kapita.l.iści stanęli. jednak w ?bronie 
w Anglji, kapltahscl pozbylI Się zwałów tej instytUCJI, bo oczywistą rzeczą Jest, że 
i zarabiają borendalnie. To też zespół tam ulokują kilku swych pupilków, opła
Pracy, mając na oku, że podczas kryzysu caiąc ich hojnie, pr7ez co się zie~niaki 
kapitaliści nie uwzględniali potrzeb robot- podraża. 
ników na podwyższenie zarobków w tej Z~iązki zawodowe, stoją n~dal na 
mierze, jak się podnjosł~ drożyzna; - ko- stanowisku zakupywanIa ~artofh przez 
rzystając z obecnej konjunktury, zażądał poszczególne zakłady, a nie przez cen-
25 proc. podwyżki zarobków od t.go tralę. . 
sierpnia 1926 f. . ' .. . Wobec t.akl~go st!lOowłska . praco-

Na to żądanie kapltahscl w prowo- dawców organtzaCJe OŚWIadczyły, że żą
kacyjny sposób zadr~ili z robotników, dani~ 'posta~ione - bę.dą fo.rsowały przez 
wysuwając kontrżądame, domagające si~ komiSją POjednawczą l ArbJtrażową· 

Kto ma dobre plecy w łódzkim magistracie - ten 
się i więzienia bać nie potrzebuje. CZy to prawda 1 

Głośna przed paroma tygodniami 
sprawa bandy kokainistów zainteresowa
ła nietylko urząd śledczy, lecz również 
całe społeczeństwo. W szeregach tej 
braci, znajdował si~ niejaki p. Szlinden
buch, kierownik apteki miejskiej. Sąd 
skazał Szlindenbucha na dwa tygodnie 
wi~zienia, innych na wi~zienia miesięczne, 
zaś kolega Szlindenbucha Lewkowicz, 
zaraz po aresztowaniu otruł si~ . 

. Sądziliśmy, że Szlindenbuch po tym 
wyroku, przestanie swoją osobą narzu
cać się w Łodzi a tymbardziej w insty
tucjach społecznych. Lecz widocznie dla 
ludzi tego rodzaju, wstyd nie wiele dzia
ła. P. Szlindenbuch w związku farma
ceutów nadal chce odgrywać wielką 
rol~ -.: zaś w magistracie, tego 
w i e l k i e g o, niezastąpionego, a co 

Zapewnie, niejednokrotnie czytelni
cy słyszeli nazwisko Millera, przedsię
biorcy brukarskiego. Nie dla tego, aby 
ten położył jakiekolwiek zasługi dla 
miasta lub społeczeństwa, nie' dla tego, 
aby brał czynny udział w życiu spo
łecznem lub politycznem - nazwisko 
to popularyzuje si~ dzięki temu, że coś 
jest pokrewne duchem z tymi, których 
uczciwe społeczeństwo nazywa wnlodem 
na organiźmie społecznym. 
. Nazwisko to nie raz rozbrzmiewało 
z trybuny radzieckiej, lub na łamach 
prasy, kiedy omawiano kombinacyjne 
przetargi brukarskie, lub niesumienne 
wykonanie bruków przy ul. Przejazd w 
Łodzi. 

Miller, przed trzema laty biedota, 
jak każdy proletarjusz. W obozie kole
gów enpeeru prowadził związek bru
karski. W roku 1923-cim przyszli do 
steru łódzkiego magistratu w większości 
koledzy z enpeeru. Ludzie, jak szeptano 
na ucho, podobno czystych rąk j "tę
gich" głów. A, że kolega Miller też po
dobno ma czyste ręce i "tęgą" głowę, 
więc porzucił związek i odrazu stał się 
przedsię biorcą brukarskim. 

Pan Miller trudzić się wiele nie 
potrzebował. Miał przecie swych kole
gów w magistracie, a przedewszystkiem 
b. ławnika Bednarczyka. Roboty otrzy. 
mywał nawet nigdzie nie praktykowane
mi 'sposobami, jak to miało miejsce z 

najwazmeJsza, w p ł y w o we g o czło
wieka . A, że wpływy i plecy w łódżkim 
magistracie Widać ma nie spółmierne, 
wynika z tego, iż podobno, powrotnie 
oddano mu kierownlct,wo apteki. 

Piszemy podobno. ' gdyż wierzyć 
nam si~ me chce . ab) maaistrat zwalnia · 
jąc najuczciwszych ~dkunal>toJetnich pla 
cowników z powodu redukcji, przyjmo' 
wał do pracy ludzi na których ciążą 
zarzuty natury kryminalnej. Narazie 
wstrzymujemy się od wszelkich uwag i 
oczekujemy wyjaśnienia magistratu. W 
przeciwnym razie zmuszeni będziemy 
zająć się nietylko p. Szlindenbuchem, 
który, rozumi się, pracować gdzieś mu
si, lecz przedewszystkiem komisją dys
cyplinarną, jak również i tymi, którzy 
sporządzali remanent w aptece miejskiej. 

przebrukowaniem ulicy Przejazd. 
T o też Miller bardzo szybko rósł 

w piórka. Czy łącznie z nim inni rośli, 
którzy tak zabiegali dla niego o roboty 
miejskie - niebawem się dowiemy
T ą sumkę, jaką inni przedsiębiorcy bru
karscy w ciągu kilkunastu lat, przy po
kaźnym kapitale i uciążliwej pracy żdo
łali zebrać - p. Miller złożył przy robo
tach magistrackich w ciągu kilkunastu 
miesięcy. Kamienica z pięknym placy 
kiem przy ul. Kilińskiego Nr. 178, nie' 
od dnia dzisiejszego już jest w jego po
siadaniu. Obecnie, jego jui jawnym 
wspólnikiem, jest b. ławnik Bednarczyk . 

Miller teraz często zagląda do cu
downych kropelek Bahusa, stając się ty
ranem dla swych lokatorów, będąc pe
wnym, że przez wpływ i plecy swych 
kolegów z enpeeru wszystko mu bez~ 
karnie ujdzie. 

W ub. sobot~ o godzinie 10 wie
czór, napadł na swego lokatora Briikier
ta, który stanął w obronie czci swej 
żony znieważanej przez Millera. Na 
zwróconą uwagę przez Briikierta, Miller 
wpadł do jego mieszkania i począł go 
bić tak silnie, iż ten cały zalał się kr 'vią. 
Dopiero przybyli sąsiedzi, obezwlc dnili 
rozjuszonego kolegę kamienicznikft. 

O napadzie tym policja . T ta 
protokul. jak również poszko ' \ - . I Y 
wniósł skargę do sądu. 

Ergo. 

Księża szopka 
przeciw ślubom cywilnym. 

Nierozłączalność małżeństw w kOś-/ podpisywania protestów przeciw .. ślu
ciele katolickim była bolączką, którą bom magistrackim". 
starali się usunąć wszyscy ludzie post~- Na szczęście jednak ludność prze. 
pu, słusznie twierdząc, że barbarzyń- stała już trzymać się księżej sutanny , 
stwem średnowiecznem jest zmuszanie z wyjątkiem dewotek oraz pewnej liczb~' 
ludzi do współżycia z sobą nawet w żon "trzymających krótko" swych me. 
tych wypadkach, gdzie obie strony żów - nikt protestów nie chciał pod. 
zgadzają się na. rozwód. pisywać. 

Księża jednak uparcie bronili tego Widząc sw~ niepowodzenie. a nie 
przeżytka średnowiecznego, widząc w chcąc bez walki uznać się pokonany m l. 
podtrzymaniu nierozłączalności małżeń- postanowili księża szopkę pnf>ciwroz 
stwa czynnik władania ludem, a gdy wodową powtórzyć we wszystkich ko 
obecnie sprawa posunęła się tak daleko, ściokach jeszcze jutro i w kilka niedzie I 
że śluby cywilne stały si~ aktualnem nast~pnych, aby choć te same nazwiqka 
zagadnieniem społecznem, wszelkimi mlec powtórzone po kilka razy i tym 
sposobami starają się udowodnić, że sposobem wywołać złudzenie, że stoi", 
nietylko oni, ale i społeczeństwo kato- za nimi tak wielkie masv. <ie aż porf ~) 
lickie pragnie podtrzymać istniejący ich nie mogą się pomieścić na jerln m 
stan rzeczy. arkuszu. 

W tym tylko celu przystąpili do Nic to jednak nie oomoże Olbrz,· 
zorganizowania "Zjazdu katolickiego", a mia większość społecuńst", a nie da s (
chcąc tej szopce nadać cechy ruchu dłużej wodzić na pasku zacofanl,d 
masowego, w ubiegłą niedzielę przed księży i tym sposobem klf'r zostf'l"ie 
kościołami powystawiali stoliki, rozkła- pozbawiony jednego z najpoweiniejs'l) d 
dając na nich listy i zachęcając z ambon źródeł dochodów, co jest dla niego n" i" 
z gorliwością godną lepszej sprawy do boleśniejsze. 
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Z ZYCIA KALISZA: z Konina. Letniej 1;~ l odbędzlt> się Nad2.wyc7aine 
Ogólne Zebranie Członków dzielnicy 

Rocznica wymarszu' Kadrówki w Kaliszu. "Ziemia nie zboże, nie zgnije, może Koziny Żabieniec P. P. S. 
leżeć" - tak oświadczył starosta w Ko- Ze względu na ważność spraw obec
ninie p. Augustowski robotnikom za- ność wszystkich członków obowiązkowa. 
trudnionym przy budowie nowej drogi. Skarbnik dzielnicowy urzęduje w każ-

z,organizowaniem wspaniałego ob
chodu zajęły się: Związek Strzelecki i Zwią
lek Legjonistów (ostatni powstał w czasie 
wypadków majowych). Zorganizowany 
Komitet Obchodu na czele z dr. Piestrzyń· 
skim, legjonistą, dołożył wszelkich starań, 
by obchód wypadł jaknajuroczyściej, co 
się całkowicie komitetowi udało. 

W dniu 6 sierpnia wieczorem odbył 
się r.apstrz yk, dnia 7-go sierpnia msza 
żałubna za poległych w r. 1914-18, którą 
odpri:lwił ks. Janowski. Przy katafalku 
w'arfę trzymali strzelcy, przed katafalkiem 
zaś llf{rupowały się delegacje strzelców, 
Zw Inwalidów i Stowarzyszenia Rzemieśln. 
C l I.eścijańskich. 

f)ienia wykonał chór Stow. Rzem. 
CIl I' ścjańskich, grała zaś orkiestra 29 p. p. 
Strzelców Kaniowskich. 

Kościół zapełnił się licznie przez dtmo
krac,;ję, w nabożeństwie wzięli udział: pre
zydent miasta, ob. Szarras, przew. Rady 
Miejskiej tow. Michalski z ławnikami tow. 
Stradomskim i ob. Maciejewskim. Insty
tucje rządowe reprezentowane były przez 
starostę p. Tułeckiego i naczelników od
nośnych urzędów. 

Pomimo zaproszenia, na nabożeństwo 
nie przybyli: Powstańcy i Wojacy, Brac
two Strzelców Kurkowych, Sokół, Harce
rzem, czem dali dowód, że stoją przy 
boku r.eakcji i jej ro.lkazy wypełniają, do
wiedli, że ciasnota ich umysłu nie pozwo
liła im uczcić pamięci poległych o nie
podległość i że stoją przy boku i pod 
rozkazami tych, którzy wysługiwali się 
w tym czasie najeźdźcom. 

W tymże dniu odbyło się żałobne 
nabożeństwo w Nowej Synagodze (~ostę
powcy), szczelnie wypełnionej ludnością; 
miasto reprezentował ławnik p. Gross. 

Dnia 8 sierpnja o godz. 10 zrana 
nastąpił wymarsz 3-ch oddziałów strzelca 
po 12-tu każdy, marszem z Katisza do 

Skalmierzyc i z powrotem. Do marszu 
stanęły oddziały z Kalisza; Szczypiomy 
i Stawiszyna, pierwszy przybył do Kalisza 
oddział Kaliski. 

Od godz. 3 do 5 po poł. odbyły się 
popisy strzelców 0187 biegi 8CO metrowe. 
. Wiecz~rem odbyła się Akademja w 
SwietJicy ZołnierskJt~j, 2 udziakrn: arty
stów Wiłkomirskich, Krzyżanowskiego 
oraz orkiestry 29 p. p. StIz. Kaniowskich. 

Akademję zakończono w podniosł) rn 
nast roju okrzy karni n a cześć Marszałka 
Piłsudskiego. 

Z życia T. U. R. w Kaliszu. 
W Towarzystwie Uniwersytetu Robotniczego 

w Kaliszu poczyna się ożywiać dzia~alność człon
ków po zastoju letnim. Tworzy się chór robotni
czy i ktokolwiek ma głos. a miłuje pieśń. niech 
się za'pisze w każdą środę wieczorem u tow. 
Andrzeja F. Kowalskiego. Ma'-rjacka 3. Nuty są. 
pianino jest w Klubie T. U. R-u. trzeba tylko gło
sów i chęci do śpiewu. a stworzymy przepiękny 
chór. Przygotowywanie i lekcje nic nie kosztują. 
A więc do szeregu śpiewacyl Górą pieśń! 

Kółko Dramatyczne ma już dzielnego reży
sera na sezon zimowy. Przedstawimy go amato
rom na pierwszem zebraniu lub próbie. Zapisy
wać się można u bibljotekarza. który niemal 
co wieczór wydaje książki lub porządkuje takowe. 

Miłośnikom literatury podajemy bardzo ra
dosną nowinę. Przybył do Bibljoteki Piłsudskiego 
w Klubie T. U. R-u. przy ul. Marjackiej 3. 'wieży 
zapas nowych książek. w tern wiele utworów pió
ra laureatów nagrody Nobla. Bibljoteka Piłsud
skiego rozwija się bardzo pomyślnie od czasu. gdy 
objął stanowisko bibljotekarza ob. Wiłkowski. 

W bibljotece panuje wzorowy porządek. 
przybywają nowe dzieła. zdobywamy wszystko. 1;0 

stworzyli Żerowski. Sieroszewski. Dygasiński. Mic
kiewicz. Słowacki i inni. a przybędzie dzieł' jesz
cze więcej. o ile czytelnicy w dalszym ciągu będą 
tak korzystali z bibljoteki. jak korzystają z niej 
obecnie. Z autorów cudzoziemskich mamy też 
spory zapas w dobrych tłumaczeniach. To też 
młodzi i starzy powinni korzystać z bibljoteki. 

Wszystkie opłaty. jakie wpływają do bibljo
tekarza. obracane są na kupno książek i na ich 
oprawę. Ostatnio wpłynęło wiele dzieł już opra
wionych. dlatego miłośnicy literatury mogą zaraz 
korzystać z ich wypożyczenia. jesień się zbliża. 
czas zasiąść do stołu nad książką. Kowal. 

W Koninie przed paroma tygodniami dą niedzielę od godz. 10 do 12 w poł. 
Sejmik rozpoczął budować nową drogę Komitet. 
do stacji. Dzielnica .. Lewa". 

Rozkopuje się wzgórza, przewozi W sobotę, dnia 28 sierpnia 1926 r. 
ziemię na nizkie tereny. punktualnie o godz. 7 w. zostanie wygło_ 

Robotnikom płaci się 80 gr. za metr szony referat na temat: .. Kryzys wewnętrz-
sześcienny. ny Rosji Sowieckiej". 

Kilofem i szpadlem wykopać metr 
sześcienny ziemi, naładować na wózki, O liczne przybycie towarzyszy i o 
przewieźć na miejsce około l klm. wy- przyprowadzenie przynajmniej po jednym 
sypać i za to wynosi płaca 80 gr. sympatyku prosi Komitet. 

Jak padają deszcze, robotnicy oczy. WIELKA ZABA W A. 
wista nie mogą kopać i wozić. W drugiej połowie września urzą. 

Zarobki ich wynoszą od 14 - 24 zł. dzona będzie wielka zabawa pod nazwą: 
tygodniowo. "Zakończenie Lata". 

W razie uszkodzenia koła u wózka Miejsce i program podane będą 
lub lOnej części robotl11cy muszą własnym w następnych numerach naszego pisma. 
kosztem reparować narz~dzia pracy. Bilety tymczasowe nabywać można 

Prowadzący roboty iniynierPiestrzyń- w lokalach dzielnicow)Ch i u upoważ. 
ski na prośby robotników jest głuchy, nionych do tego towarzyszów. 
głuchy, gdyż twierdzi, iż 14 lub 18 zł. Baczność członkowie Sekcji lnU-
tygodn.iowo to wystarczający zarobek, zycznej dzielnicy Baluty. 

k?mu mało, niech pracuje 12 godzin, Komunikujemy zalegającym w opła. 
me 8. . .. " . . tach członkowskich, że zaległości przyj-

. ChCleltbysmy w~dzleć ~. PJe~trzyn· muje skarbnik sekcji we wtorki, czwartki 
s~le~o, waląc.ego kl.lofem 1. ładuJ~ce~o i soboty do dnia l września b. r. Człon. 
ZlemH~ na rolkI bodaj 8 ~odztn dZIennIe kowie, którzy nie uregulują zaległości, 
za 14.lub 18 zł. tygodmow?,. czyby był I zostana skreśleni z listy członków. 
spokojnym potulnym robotmklem, Dudu- . . .. . 
jącym sobie własną willę? . Je.~noczesnte, pros Imy ~zł0.nko.\V or-

Zgnębieni wydelegowali przedstawi- gamzac)1, muzykow, o .. zapIsanIe S l ~ na 
cieli do Starosty, by wysłuchał ich żądań, ~złonkow czy~nych sekcJI ~raz prz~Jm~: 
a gdy mu przedłożono ządania podwyż- Jemy. d.o naukI tylko członkow orgaOlzac]l 
szenia płac, oświadczył, iż "ziemia nie za mInimalną opłatą. 

Zarząd. zboże, nie zgnije, może leżeć", przy
pomniał Kaliskie awantury (nie boi się Łańcuch prasowy 
żadnych demonstracji i t. d.) 

Robotnicy, nie mogąc znaleźć innej 
formy i sposobu, by ktoś ich wysłuchał, 
porozumieli się z Zarządem Związku Pra
cow,nikówUżyteczności Publicznej i w dniu 
lOb. m. porzucili pracę. 

Zastrajkowali akordowi, w liczbie 33. 
5 (pięciu) zatrudnionych na dniówkę 
pracuje. 

Na fundusz prasowy .. Łodzianina" 
składam Zł. 5.- i wzywam ob. Leonowa, 
felczera I-szej lecznicy K. Ch. do złożenia 
odpowiedniej sumy na fenże cel. 

Lede~man. 

ZAPI\.OSZENIE. 11 b. m. udała się delegacja Związ. 
ków do Starostwa, którą przyjął zastępca 

Na fundusz prasowy ".Łodzianina" 
składam Zł. 5.- i. wzywam ob. Fon9ra, 
felczera K. Ch. w ZgIerzu do złożenia od
powiedniej sumy na tenże cel. 

KOMITET P. P. S. w ZGIERZU ZWRACA SIĘ z UPRZEJMĄ PROŚBĄ DO 
TOWARZYSZY i TOWARZYSZEK w ŁODZI o GREMjALNE PRZYBYCIE DO 
ZGIERZA w NIEDZIELĘ, dn. 29.Vm b. r. O GODZINIE 2.ej PO POŁUDNIU NA 

Starosty. 
Strajk trwa nadal. 

Lederman. 
___ ••• _ ... _. ___ • _. ___ ... _ .... _ ••• ____ • ___ .JE 11_. i.._ .... __ .. _12. 

Towarzyszowi Klimkiewiczowi B,ła
źejowi, członkowi dzielnicy "Koziny.Za
bieniec" P. P. S. skradziono legitymacje: 
partYlną i związkową "Zw .. PI. lnst. Użyt. 
Pub!. oddz. w Łodzi. 

WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ, 
Konferencję wyznaczono na dziell 

następny. Teer. 
KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ w OGRODZIE ZGIERSKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO, 
PRZY UL. WESOŁEJ (5 minut drogi od przystanku tramwajowego). OSTATNI 
TRAMWAj DO ŁODZI ODCHODZI O GODZINIE II-ej WIECZOREM. Z tycia partji. . .......... . 

PI\.OGRAM: Dzielnica Kozin;,,-Żabieniec. 
. ...... ......... ~ ........................... . 
KOMITET REDAKCYJNY: Po.eł Antoni Szczero 
kowski, dr. Edmund Weiuberg .. poseł Zygmunt 
Zaremba, sekretarz redakcyjny: Eug. Ajnenkiel. 

1. Mecz Zgierz-T.U.I\.. - Łódź-Widzew. W niedzielę, dnia 29 b. m. o .godz. 
\O rano, w lokalu dzielnicowym przy ul. 2. Strzelanie z łuku. 

3. Wędka japeńska. 
4· Strzelanie do celu z wiatrówki. 

OŚWlf\TOWY, Wódny Rynek Nr. 44. WEJŚCIE: Zł. 1.- ~ Dla wojskowych i młodzieży gr. 50. ~ Dla Towarzy
szy i Towarzyszek Łódzkich wejście 50 gr. 

MIEJSKI KINEMł\ TOGRRF 
00 poniedziałku dla dorosłych Dla młodzieży l 

KOMITET. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się w następną niedzielę. Honor i ojczyzna Cud nad Wisłą 

LUN 
Dziś i dni następnych 

niebvwale interesujqcv program! ........................................................ 
~ PocząteK przedstawień: o g. S-ej m. 30, ostat
niego o godz. lO-ej wiecz., w niedziele i so

boty począteK o godz. 4 po południu. 

Do godz. 6 w. Wszystkie miejsca PO l zł. 
w niedziele i soboty do gOdZ. S-ej, 

Orko symf. pod kier. p. S. Bajgelmana. 
Passe-partout i bilety ulgowe, prócz prasowych 

i urzędowych, niewaine. 

DraDlat w 7-lniu częściach. DraDlat historyczny w 8 częściach. 

Teatr Szkiców Artystycznych na wzór Teatrów WarszawsKich 

"QUI-PRO-QUO" i "PERSKIE OKO" 
Wobec ostatniego tygodnia występów - szlagierowe występy artystów I 

l) PROLOG - w wykonaniu M. Dobrowolskiego. 
2) .. Starożytny zegar" (kuranty) inscenizacja muzyczna T.Mt<ellera w wyk. Ireny Lubicz-Korszówny i J. Lubicza, 
3) .. Bebe Polka" - odtańczy J. BaJska. 
4) "On nie ma nic" 5) .. Jedna mocna" St. K. Brzeskiego 6) .. Franka weź kolanka" i inne 

"On nie potrafi więcej" . .. Taniec, to życia czar" St. Szremskiego - St. Ratolda -
wykona W. Orsza-Bojarski. odśpiewa Irena Lubicz-Korszówna. wykona M, Dobrowolski. 

7) .. Mam męża" słowa Ratolda) d' M • C' I k 8) "Potocki contra Kugelszwanc" tragifarsa w l akcie 
"Błękitne oczy" sI. Ratolda) o sp. arJa te ec a. wyk. Korszówna, Balska, Dobrowolski iLubicz. 

Conferencier: M. Orsza-Bojarski. ' 

Ba ekranie: Największy tragik Europy Ba ekranie: 
KONRAD VEIDT "Ręce Orlaka" 
w 8-io aktowym dramacie podług powieści Renarda 

Dl . t' ~ d· · "Kwit opłaconej prea prenum.era orow ~,~O Zlanlna . numeraty za ostatni 
miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych, I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt na seans ltinematogra-
.. -....... -.-.----....... -...................... ficzny 50 gr. z programem artystycznym 75 groszy. . ........... ! ................ , .............. " .. .. 

NA SCENIE: Dziś i dni następnych! Wielki bezkonkurencyjny program!!! NA EKRANIE I 

WaB~a Harkiewiu odtańczy: i:.A~~~:e:iD:!~e~~osny" & ~;~~~c~~A~~~ów! Królowa wsz;rstkich ekranów! 

Boledaw BOliń!ki h,~':.:- lona Oobloń!ka ~~::I:i! SŁQDKA Mary Plckford 
J M A N O L I znakomity naśladowca • W obrazie MALY LORD 

• głosów ptaków i zwierz"t. • 

D t E R'ITEST Krolowie łmiecbu. Excentryczn)'. przepiękny filDl w 12 aktach. ue .. :=!rt~i·.;~!~Ir::!~~~~jl~~~~ji~:y'!: ~ Pocz. seans. o g. 5-ej po cenach 30. 60 i 75 gr. -CeRY ogłoszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokum~ntach za wyraz 1 gro8z.Zw;"czajne: Za l milimetr 
Ceny ogłoezeń należy rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 25 groszy (strona 4-łamowa) Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne 
Z8 wiersz wyeokoścl i milimetra o 100 procent drozej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Druk J. Baranowskiego w Łodzi. Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


